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ZAPOMN-IANE 
M I A S T E C Z 'K O ( ., I lEWIELKI. pus~y ryneCZek żajsk~ ludzie nie mają prądu kwietniu br. wykończona zo­

. otoczony jednopiętrowymi w mieszkaniach. Zapomniano stanie dokumentacja robót. 
kamieniczkami, wieża zabj't- dokończyć elekt'l'yfikacji i zakupiono za 300 tysięcy ;>10-
k9wego ratusza, cerkiewka i kropka. Zakład Energetycżny tych rur. WKPG W roku 1057 
~adspodziewana ilość sklep<~ ,y w Rzeszowie monitowany ob iecała pieniądze i dała >:la­
- Leżajsk. Od 1956 roku mia- przez Radę Narodową tłum a- wet .230 tysięcy złotych. Koszt 
sto powiatowe. czy ' się, że Leźajś.k n'ie jest u- głównego rurociągu wynieSie 

Z autobusu wysiada p :ęć, mieszczony w planie elektry- okolo 4 milionów ' złotych. 
albo sześć osób. Tylko tyle flas fikacji i preLensje trzeba kie- Część kwoty dadzą zakiady 
doj~hało z Rzeszowa. Res7.ta rować do WKPG. Tutaj zaczy- pracy, resztę pokryje woje­
opuściła wóz w Łańcu-cie, na na się błędne koło, bo jak wództwo, I znów: nieporoz.u­
przystankach okolicznych wio- umieścić w planie elektryfi- mienie. Miejscowe insLytucje 
sek. Do Leżajska jeździ się kacji .. skoro jest zelektryfiko- chcą budować poszczególne 
nadmiernie rzadko, bo i po co wany, ale ja'k znowuż nie u- odcinki gazociągu. Tylko w 
'jeŹdzić tutaj? MiasLeczko żyie' mieścić, kiedy relektryfikowa ten spOSÓb mogą pomóc przy 
SWoim życiem. Pięć tysięcy i . budQwie. WKPG żąda nato-
czterystu mieszkaticów ma I '. I miast przelania na konto MR~ 
swoje zajęcia, swoje kłopoLy, Jerzy Walawsk.i Leżajsk czystej gotówki. V;, 
swoje ambicje. Przybysze z innej formie nie może prz,y-
Obcych stron nie mają tu Idc jąć pomocy. Nie znam się na 
d'O szukania, zakłócają spokój ny nie w pebni. P6\WIie tych ekonomicznych chwy-
miaste<;zka. Więc zapomni~ly trzeba stworzyć specjalny pran tach, ale mam wrażenie, że 
o Leżajsku wladze wojew6dz- .. doelektryfikowania". W'l.!:OS- jest jakieś wyjście z tej sy­
kiego Rreszowa, działacze kul ną koszty. Ktoś źle pogospo- tuacji. Musi się znaleźć wyj-
turalni - w imię spokOJU. darował. ście. 
Swojego, czy mieszkań('ów Tymczasem perypetie pla- Elektryfikacja, ga:z;yfikacja 
Leżajska? To już inna spra- nowo-energetyczne mają jesz- - dwie największe inwestycje 
wa. cze aspekt społeczny. Między dla Leżajska. Niemniej pilne 

innymi złożyły się na elektry- Jest budownictwo miesz;kanio~ 
fikację fundusze ze skhdek we. Przed kilkoma laty sytua. 
społeczeństwa. Część ludzi cja mieszkaniowa była zno­
czuje się oszukana. Nie mngą ba. Z chwilą gdy utwor!Qn() 
doczekać się końca robót i tutaj powiat, powstały naj­
psioczą na ... władzę. Nie wszy- ro:z;maitsze biura, urzędy , z. 
sr::;- bowiem 'wiedzą, ze 'la- mieszkaniami zrobiło się kru­
klad Energetyczny nie jest cho. W biurka.ch Wydz iału 
Ż'J.dną wladzą. Ludzie klną i Kwaterunkowego leży 248 po­
nie chcą dawać pieniędzy na dań. Od wyzwolenia nie od­
gazyfikację, a Inwestycja ta dano tutaj ani jednego nowe-

.) Dawno dawno temu była tlItaj 
osada, która przez Ka r paty P'o­
wadziła handel z Rzymian,ml. 
W VII wieku naszej ery uiegła 
t;nlszczenlu I dopiero po kilku stu 
leciach powst ala na jej miejscu 
wieś Letajsi<o, wymieniona w do­
'kumencle Kazim ie.rza W ielkiego z 
1354 r . W 43 lata później Włody-
81aw Ja~lełlo podniósl ją do r~n­
al miasta. 

M1i1ie j więcej przed pięci!)- jest bardzo pilna ·dla ~iaj- go bloku. W tej chwili budu­
. ma laty miasto zostało zelek- , --~ka. Przez -miastO"w ki'erun ': je . sję-"dwa~ Jeden z nich, 'już 
·, 1rYflkci~ane. Z?stało zel ektr~- ku SaricIC!lllierza prze- w sierpniU 1958 r. mial być 
łikowane CZęŚCIOWO, bo do dZIś chodzi gazociąg więc .niew:el- wykończony. Do dziś jednak 
wiele ' ulIc jest bez światła, a klm stosunkowo. kosztem 'mr~- .:.. . nici :z; obietnic. Oddlni~ 
na peryferiach rozległego Le- sto może otrzymać ' ·gaz. W drugiego bloku i rozpoczQ~le 

'~5F'-t-"s-' ..... e-,-s·e~, ,.,-~ . bud'owy trzeciego pl,anuje się 
na rok bieżący. 
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Król Zygmunt I S~ary w roku 
1524 przeniósł Leżajsk znad sa­
mego Sanu na jego obecne miej­
!ce. Od tego czasu glównie han­
d~; przyczyrua sl~ do rozwoju m·l'a 
s:a Na trakt .handlowy Lwćw­
Jarosław - Leżajsk - San,\om;erz 
klągają zagraniczni kupcy. $wlad 
Cl." o tym dyplomy i przywileje 
królewskie znajdujące si~ w p r ze 
myskim arcr.!wum. 

Do roku 1965 ma stanąć' w 
Leżajsku osiem nowych blo­
ków mieszkalnych i.. . hala 

, ; ta.rgowa. Now'oczesna hala ~ar 
g::>wa ze sklepami, bufeLem, 

' m:eszkanlem dla dozorcy. 
Koszt budowy zamknie się cy­
frq 1.400 tysięcy złoty,ch. Oko­
ło 28 tysięcy (ponoć tanio) 
kasztowała sama dokumen~a": 
cja. Hala targowa jest podob­
no niezbedna dla Leżajska . 
Pr~z niej powstanie tdaj 
dom handlowy, który chce bu­
dować PSS, posiadający w Le­
źa'j~ku 43 sklepy najrozm? it-
sze'j branży . Sklepy slarann'e 
zaopatrzone. dobrzE' \It!'7.!/(I·n ­
ne i nieźle prospe r\l jilce. W 
.sumie jest w Leżajsku do stu 

POWIEOZIALNośt TWÓRCY ZA SPOŁECZNE~) 
SKUTIiI JEGO PRACY 

(Z PRZEMOWIENIA TOW.LEONA KIWCZKOWSKIEGO 
NA 111 ZJEZDZIE PZPR) 

TOWARZYSZE I DELEGACI! 

N!e ma potrzeby z trybuny 
tego Zjazdu . szczegÓlnie uza­
sadniać ' donlosłego znaczenia, 
jakie dla pomyślnego rozwo­
JU budow nict w a socjalistycz­
nego posiada twórc za dzlałal­
nosć w dziedzinie kultury . 

Nie, nie trzeba z tej tr ybu­
ny uzasadnłać ani wielkiego 
szacunku naszej partu d ła 
twórczej dzialainoścl w dZie­
dzinie nauki, literatury i sztu .. 
ki, ani też Jej uprawnle n do 
ideowego wpływania na roz­
WÓj tej działalności, bez któ­
rej przecież niepodobna sobie 
wyobrazić dróg rozwojowych 
spoleczeństwa socjałls tyczne­
go. Trzeba natomias.t zwrócić 
uwagę na przyczyny, które 
sprawiły, te 'w okresie lat 
ostatnich mieliśmy ! W pew­
nej mierze nadal Jeszcze 
m amy do czynienia z poważ­
nyr!lI trudnościami ideologiCZ­
n y m! w środowiskach twór­
ców, a zwłaszcza najważn!ej­
szym z nich - w środ 'owlsku 
literackim. 
Wlę~ mlęd~y partią a środo­

wiskiem pisarskim w znacz­
nym stopniU zostala naw['ą­
zana w iOi,erwszych latach po 
wyzwoleniu, W wielu w~pad­
kach była ona ! pozostała głę­
boka 1 szczera, w wiel~ :in .. 
rlych jednak okazała si~ związ 
klem raczej powierzchownym. 
albo wręcz koniunkturalnym, 
tzn . takim, który mógł pfJ.e­
trwać jedynie do pierwszego 
ipoważniejszego kryzysu . Oczy­
wiście, faKt nikłego powi~za­
n!. w!~ksźoŚc! twórców, na­
wet formalnie partyjnych, • z 
~y ciem partII , z trudami jej 
COdziennej działa:nośc!, nie 
oznaczał byna jmnIej pozosta­
wania tych, środowisk w sta­
nie politycznej izolacji. Prze­
c!wnie, one właśnie wysta­
wione były może najbardziej, 
z wielu powodÓw, na odd z!a­
ływanie Innych, aktywnych 
jeszcze w naszym kraju, nie .. 
socJaU.tycznych lub wręcz an­
tysocJalistycznych warstw I 
sił spolecznych. Nic dziwnego, 
że w okresie przedpaźdzlernl­
kowe'go kr'y,zysu, a' nawet ' po 
przezwyciężeniu go na VIII 
Pienum, ścieżk i szeregu twór­
ców rozeszły się z d rogą par­
tII. a środowiska Ich przeży-

wały ostrą gorączkę rew izjo­
ni styczną . 

"Druga , jeszcze ważniejsza 
przyczyna szczegółnej p cdat­
ności środOWiska literackiego 
na wplywy rewizjoni,zmu tkwi 
znacznie gl~biej w samej 13tO" 
oie dzi·ałalnoścl twórczej. pod­
stawowym warunkiem .teJ 
dzlałal~ości jest szczegól,, :eJ­
sza zdolność indywidualn~!5() 
widzenia rzeczywis,<lŚci, śl'!lia­
lość I orygl nalnośĆ koJaf!~nia 
spostrzeganych zjawisk , cd­
krywcza wrażLwość na spra­
wy głębiej ukryte pod [>0-
Wierzchnią życia, często wi~c 
rów nież wołn'ość I odwaga fo~ 
muloowania sądów -n!ezgodnyc.h 
z powszec.hnie przyJ~ tyml , I 
nawet czasem wręcz lm prz~­
" ,wstawnych. Są to cechy psy­
chiczne n iezw ykle cenne takte 
ze Slpołecznego punkt u' wiodze­
nia, one to decyduJq o donl"'­
słej i zaszczytnej roLI, jaki 
przypada twórczości literac­
kiej w żyolu narodu. 

One jednak "':>razem mogli 
być źródłem poważnych dLa 
twórcy niebezpieczeństw. Mo­
gą prowadzić do wyniosłego 
stawiania s!~ ponad społe~zen­
stwem w roLi samozwańczeg'o 

sumlenia lO do lekceważen;3 
praWidłowości proce,su h istor y.­
-czmego, do !arszywego ' ro~u­
mienia .p~jęć n iez aieżnośc' I 
s wóbody t wórczej w oder",.­
l).iu· od teg:> procesu. W 9kl e-

sklepów wliczając GS, Dom pracownica tego jednoosobo­
Książki (z kilkudniowymi rc- wego referatu - nie refer<ltu 
manentami), kioski Ruchu'" i wydziału - nie wydziału. 
inne. Jeden sklep przypada tu- ....:. Co się dzieje w Leż~i-
taj na ponad 50 miesz;kań~ów Jlku? .. 
Imas ta. 'Brz-y nadmiarze skle- . - Kon,k).ll's z.espołów ins.tru-
pów miasto nie ma ani ' jell- . mentalnych. '., " . 
nej sali nęldającej s~ę c na im- . - A tąk, naprawdll?' 
prezy. Brak świetlic, brak dr.>- - . Tak lJ.aprawdę, to ni<:. 
mu kultury. W całym mieście Brak pomieszczeń na impre-
oprócz sali kina ' są zaledwie :ty, brak świetlic. Mieszkallcy 
dwie malutkie klitki.. W je-d- chodzą do kina i czytają ksiąi 
r.ej z nich 1l10że zebrać się 50 ki (00. b.ardzo mało czytają). 
osób, w drugiej 20. Nie pr .. y- Teraz biblioteka. Najpopu­
jel.dża tu nigdy ani teatr, ani la~n:ieisi autorzy - Orzeszko­
EsLrada, ani żaden inny Ze- . wa, Kraszewski, Sienkiewicz, 
spół. Od niepamiętnych cza- Bunsch. Najpoczytniejsza k~ią 
sów nie było w Lei.ajs~u wie- żka? .. Zbrodnia Sylwe~tra 
czoru autorskiego. W mieście, Bonnard" Anatola France'a. 
którego powiat ma najsłabiej To już moja odpowiedź , Chwy 
w WOjewództwie rozvvi:lillte tliwy tytuł książki sprawia, że 
czytelnictwo (92 czytających na jej karcie widnieje wielu, 
l'!a '1.000 mieszkańców) jest wielu czytelników. Ws zYSCy 
jedna tylko księgarnia i !ed- <się rozczarowują i oddają 
na mloda dziewczyna z urzę- książkę po dwóch dniach, bo 
dU zajmująco. się sprawal'[li nie krym inalna to .,zbrodn;la" . 
kul tury. W tej syLuacji ro~w.i- Cos z infOTITlacją o książkach 
j:mie i tak rozdmuchane~o już ;1';edobrze w tej bibli·otece ... 
handlu, budowa hali targowej 
wydaje się być przesadą. Ni~('h 
PSS buduje swój dom hant:llp­
wy, a le miasto z jakiej ra\.jl? 
Są pilniejsze wydatki. Chyba, 
że handel zajmie się kulturą. 
Prawda - PSS dużo dziah na 
tym polu. Ma nawet jakiś Ze­
spół, organizuje kursy, . wy­
ci~71ki, ale na. litość jest ana 

przede wszystkim instytllcj~ 
hanalową. 

Przy Inspektoracie OśwIaty 
istnieje "coś" od kultury. DI,,­
czego "coś", no ho tak ' okre­
śliła . to pani Zofia Rudzińska 

Było królew~kie prawo dotycz~­
c", osi~len i a się kupcÓW w LelaJ­
sku ! gwarantujące Im pew ne ul­
gi . Był równiez przywile j na p:>d­
st awie którego Leżajsk m ial pra­
wo utrzymaaia wag: publlcl. nej 
dlg . kupców i odbi·orców. Miał 
Le1ajsk królewski dyplom pozwa­
lający na budow~ składów -dła 
przechowywania towarów. 

Po biblIotece kolacja w re­
prEzentacyjnej gospodzie PSS. 
C~ytam na ścianie bud u i i:jC e 
h<lsla: "Z wina dobra mina". 

(Ciąg dalszy na str, 2' 

ślonych zaś sytuaejach ' poli- .,; . 
tycznych mogą również obra­
cać su: wręcz przeciwk,? t,emu 
procesowI jak to Wid_leliśmy 
u nas w' okresie trzeoh lat 
ostatnich. 

Zagadnienie to zasługvje n.a 
baczną uwagę. Je~nym bo­
wiem z blędÓw przeszłości by­
ło właśnie nie'ct ocei1ian :e orze:t 
w ielu działaczy par~yjnych ":a 
odc!nku kulturalnym zar. ~drl1-
czego znaczenia tej nie'!be;d" 
nej dła twórc y zd"łnośd sa­
modzielnego wid!en ' a zjaWisk 
oraz wynikającego z niej ;na .. 
wa. a nawet obowią z-ku. for­
mułowania O'dkrywczych. ' a 
wl~c również krytyc,:nych są­
dów o rzeczywist05cL Nled,o­
cen!"ni. tego elementu w pr.a- . 
cy twórczej prowaćzilo wów­
czas <lo wielu konfliktów ! 
rozterek \v sumi.enia,ch ni~kt 6 .. 
rych twórców, ta!<że tych' ~ 
• może Z'Jl'aS7.cza tych - 'któ­
rzy z. głębokim przek onanl~m 
pra~n<:!! w .woim rozum'e:'\.!lJ 
służyć prawe m przez partiI! 
repre.zentowa nym. . ' 

Jakże dziś i na przyszl~śt z~­
pobiegać tego rodzaju pc.my- · 
ce? ·Co Jest kon.leczne , ·aby to . 
cenne I niezbędne praw o twór.- . 
cy do samod zi elnoś ci i oryg!­

,nalnośc'i. do odk rywczej śm ,a­
loścl widzenia I sądzenl a ' "'7 
nie -prOWadz.l~o na , m a.now . .:-e . 
-eliLarnego samotnictwa l , so-
blepań.twa, albo' na kr.ęte , 
ścleżk! sppłecznego .indyferen­
tyzmu, pogardy dla praw hl-' 
s ~ orii, lekceważenia trudny,oh. 
codl.lennych wysi>kÓ'w klasy . 
rObotniczej I jej par tE ? . 
Odpowiedź może . b yć ' 'tyikO ' 

jedna. Oto wykonywalliu te·go . 
.prawa tow.arzy.zyć mt,sl ~,cze­
gól nie ro~win!ęte ~ 'Wcciq.~ ". W , 
kontro!>,acJi .. życiem ' r 'Ylw'- . 
jam, poczu c'łe odpow:ed ~: . ilło- , 
ści twórcy za społeczne 5!. u tkl 

· jęgo · pracy. Olio Jed y nIe 1110>- ' . 
że uchronić twórc~ przed' zeJ­
śch"m z drogi, na której ' hU- , 
man!styczne ideały nauki .1 
sztuki Slprzymierzaj~ .Się. ,na 
pożytek ozłowieka, z siłamI · 
przeobrażającymi samo tycie, , 
budującymi nowy, sprawiec:tllw 
szy ustrÓj społeczny. " , 

To pOCZUCie odpow.ieodzi.aln.,. 
śc( nie jest nlJ>:omu wrO(lZOI:e l 
·trzeba je z trudem nabyw"ć · 1 
rozwijać. W naszych .warun- · 
kach najbardtiej pow<z:echn" . 
szJ<Clfą odpow' edzlaln:)Śc l S!?,O­
leczneJ jest ud 7.iał w socjali­

.stycznym budownictwie. 

. . 

JERZY JA WC;ZAK 
t.Sanoka. 

-~, '"". . . 
'. laureatem I n.agrody . 
n'aOgóinopoIs~i'eJ " 
Wystawie Fotografii 
Artyslycznej · 

M!~dy fot()(rrafik-am~'tor 
. JER.ZY JAWCZAK % 

Sanoka został laureatem 
ostatniego Ogólnopolskiego 
Kon/{ursu Fotografii A,.ty­
stycznej zorganizowar.ego 
przez ,zarząd Glówny Tó­
uiarzyst'wa Fotograficznego 
U) Wal.'szawie. Zdobyl on 
pierwszą nagrodę Minister- ' 
stwa Kultury i Sztuki 
wśród 2.300 nadesłanych 
prac z całej Polski. Na ' o­
gólną ilość 220 zakwal;fi-
kowanyo.h do wystaWy 

. prac, 'pięrwsza nag~oda. 
przypadła ' jemu; Ogó1ein 
wyr6źnfono 62 prace. Wszy­
stkie' og!.ądać moźna na wy 
·s·tawie w 'salach Muzeum. 
Historyćznego w Warsza­
.wie, która potrwa dCl 12 ': 
kwietnia br. 

Wystawione przez tego 
utalentowanego artlJst~ /0-

· togramy stan~wią o W:lSd­
kiCh aspiracjach artysf.yCz­
nych w sztuce fotograficz­
nej, kt6rą mimo tak m!r.de.. : 

, go wieku opan,ou;al już lJa~ 
dzó rlobrz:e. Obok dzil'Jial­
ności wystawowej. Jerzv 
Jawczak rozpoczął wsp;';!­
prac'p, z tygodnikami ilu­
strotpanym! i wyda tJJl".ia-

· twami artystllczno-rrraficz-
· nllml. .> 

- . t'yczymll mu . d4t.rzIlC," 

ZABYTKOWY DOMEK (M&iłrzew) ' (zd'ęe'r e autora) 
· 3Uke'tSÓu>. 
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... ZOSTAWIŁA PO SOBIE SPUŚCIZNĘ Z WYSTAWY FOTOGRAl"IKIEDW ARDA HARTiflGA 

która długo przetrwała. w pamięci ludu ... 
W ZEBRANIU Zarządu GI5w 

nego Towarzystwa im. Ma 
::,ii Konopnickiej, jak:e obrado 
wało ostatnio w Warszav/ie, 
obok czloi1ków pos:c"egó!­
nych komisji Towarzyst.w~" 
wziflli ró\Vni~ż udział pned­
stawic;"le tych tE'renów, miast 
czy też zaką tkó,,,r nasze­
go kraju, z którymi nazwisko 
i pamięć poetki zwi,!zane są 
szczególnie mocno. Dzięki te­
mu zebranie. po raz pierwszy 
w niedlugich zreszt.ą dziejach 
Towarzystwa (założone zosta­

fundować trwały pomnik pa­
mięci poetki - otwienjąc tu 
w rO'ku 1966 dom kultury 
jej imienia. Na wielkich 
kamieniach zaś w Bronowie 
i Gusinie, gdzie lubiła siady­
\'-/8.':. ;,o;:.rn:<,ślać, postilnowiono 
w ~0ku 1962 wmurOllVać tabli 
-;:a pamiq tkowe. 

Na 23 maja - dzień uro­
dzin poet\>i, przygotowuje się 
tu wlecz6r pieśni I poezji. W 
r:.?(');",()"Nie, naucz)"clel K?s­
prz~k założy! koło Tow:1r7.,)'s­
twa liczące 18 cuonl.ów. W. ło bowiem w ubieglym roku) 

dało dość sl.0Zególowy prze­
gląd tego, co przygotowuie 
$lę w zwią2lku z zaplanmva- t 
l'lym na rok przyszly ob,ho- I 

dem 50-lecia śmierci Konop-
nickiej. " 

W opradach, jakie tocZY'Y ;\ 
się w sali warszawskiej Bi- l' 
'blioteki UniwersyteckIej pod i, 

prz&wc>dr.!cnvem tlY1.\'. Szwal­
bego, ucz'estniczyli m. !n. dr 
Kiernik, prof. dr Baculewski, • 
dyr. ZA:KS i in. Rzeswwsz- ~ 
czyz!la, która bp,dzie głównym if. 
terenem obch-odów w r, J 960, re 
prezentowana 'była dość licz­
nie: był ob. Duda-Dziewirn, 
dyrektor Muzeum w Ła!l~u~ 
de, ob. Sikorski - pełnomoc­
nik ro<l,ziny poetki, zamiesz­
kały obecnie w dworku w 
Żarnowcu, ob. Cmela z dyrek: 
eji Okręgowego Muzeum w 
Rzeszowie. któremu podl~6a- ' 
;Il roboty remontowe prowa­
d.z~e w Żarnowcu. 

:.. \'">- "'" 

przypa.dającej w r. 1962 stu­
dwudziestej rocznicy jej 
urodzin, z obchodami lOOO-le­

,cia Państwa Polskiego. Po­
$tanowiono wystąpić w naj­
bliższym czasie z konkret,nym 
programem i propozycjami do 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu. Po­
mnikami. które w tym właś­
nie czasie wzniesione zostan~ 
w różnych stronl!~h naszego 
kraju i nazwane imieniem po­
etki, będą szkoły. Uczestni­
cząca w obradach Zarządu 
Glównego delegacja koła im. 

~nowiony 
grób I<:ONOP­
NICKlEJ na 

cmentarzu we 
Lwowie. 
(Ze zbiorów Za: 
rządu Główne, 
go Towarzyst­
wa im. Mat'U 
Konopnickiej 
w Wal'\Sl2;awie). 

Interesujący przegląd war­
uh,tów naukowych i lit.erac­
kich związanych z twór-czo­
ścią Konopnickiej przedsta­
wił prof. Baculewski - sekre 
tarz generall'lY Zarządu Głó­
wnego Towar-zystwa, W Insty 
tucie Badań LIterackich PAN 
w Warszawie zgromadzono 
!'l'ajwiększe w tej chwili i naj 
bogatsze w kraju źródło ma­
teriałów bibliograficznych po­
etki, jej artykułów i materia­
lów. Archiwum obe,imui ące 
kilka tysięcy "kartek", st:.le 
się , powiększa o nowe pozycje, 
W miarę jak ó'żywiają się ba­
d,anla nad życiem: dzialillno­
jdą poetki. Z tej dziedziny 
wiele Ciekawego powiedzieli 
uczestniczący w naradach na­
uczyciele, dziall\cze kulturalnI. 
;amieszkujący i p:-acujący w 
miejscowoś.ciach, w których 
ongiś przebywała poetka. Na­
uezydelka języka polskiego 
przybyła z Podcłębi-c (woj. 
łódzkie), mówiła o mat~r[ale 
z tych właśnie stron - z 
Bronowa, z Gusina. gdzie po­
etka mieszkała po zamążpój­
ściu. gdzie przeżyła areszto­
wanie swego męża. gdzie za­
poznawszy się z niedolą ludu, 
zamknęła ją późniel w swy('h 
Obr:t7Jkaoeh. W Poddębicach 
$połeczeństwo postanowiło u-

f.ęczy-cy, kustosz mUZE"Um ob. Msrii Konopnickiej z TarnOł 
Grodzka wic:e prJwj~ [;3,i wa polnCormowala o akcji b~ 
tym, by wiersze, pi 0"~ni ,\ no- d0WY szkoły. Przed 40 laty vi 
WE'l~ p~tki zn~ne byly t rjfl- Tarnowie na,zwana 7,OSt.łIła i­
rosłym i mlodzieży. iVlilo&nł- m!eniem Konopnickiej szko­
cy turystyki zam;erzają zor- la, klóra została całkrlwiciEl 
ganizować szlak turystycwy ' ·,?niscc:ona w czasie .azJalctl 
wiodący od Kalisza do Pod- woj-cmnych. O~~i<" w ?.kcji 
{jębie ... W Suwałkach, gdz.ie lOCO szkół na 'l'YS;~,~:~~e t31'­
poe~ka przyszła na " św i at. ka- ncwianię Pl'l;vstąptl! do budo­
mitet społeczny , postanowił w y ~ow~o bu.<l~t.u s~olnC­
wybudować bibliotekę i park 
je; imie-nia. W Warsza'\vie, In 
'stytut Badall Literaokich, au­
torzy jak Alina Brodz.ka i in., 
którzy specjalni-e poświęcili 
swe badania twór-czości po­
etki, a także nauczyciele ję­
zyka polskiego opracowują 
coraz to nowe szczegóły zwią 
zane z uczestnictwem Konop­
nickiej w dzieja,ch rewolucji 
w stolicy w latach 1905-1906, 
kiedy to w czasie pobytu w 
Warszawie niosła ofiarną po­
moc uwię.zionym w Cytadel! 
i ich rodzinom. Koła Towarzy 
stwa im. Konopnickiej na te­
renie Wnrszawy tę sprawę sza 
ro!{O pOdejmą ... 

Wiele mówiono na temat po 
wiązania obchodów 50-lecia 
~micrci Konop.n.ickiej oraz 

go. 

O tym, co robi się (i czego 
dotychczas nie zrobiooo) mć· 
WiłR nasza rzeszows1nl. grupa, 
Słuchano nas z uwagą, gclyz 
przygotowanie si~dziby mu­
zeum biografiome-g'o poetki, 
zakończenk budowy szkoły w 
Zarnowcu, nie są to bynl\j­
mnIej prze{!sięwzil')da małe i 
łatwe. Jednakże przy pomocy 
i pełnym zainteres'vwan~u Pre 
zYdium WRN i Wojew6dzldej 
Inst.a.ncji Partyjnej, sprawy te 
zostaną w terminie dOPl'owa­
dlzooe do końca. Owe poka­
zane na nara<lzie barwne ma­
kiety scenariusza wnętrz pt'zy­
szłego muzeum żarnowieckie-

go, dla nas były szczególnie 
czytelne, gdyż dobrze znamy 
ten obiekt, Wędrowały one z 
rąk do rąk, podobnie jak naj­
świeższe zdjęcie grObowca 
Marii Konopnickiej na emen 
tarzu we Lwowie. Zdjęcia te-
go pomnika, odnowionego 'I 
przez radzieckiego artystę­

rzeźbiarza, przes1ał do Towa­
rzystwa ob. Jan Kostyrko ze 
Lwowa ... Z ręki do ręki wę­
drowały również liczne wy­
dawnictwa. które z całego 
świata napływają już "na a­
dres" naszego muzeum. Dwu-
tomowy wybór poezji wydany I ' ~~:#' Na zdjęciu: W , pTacowni plastyka. 
przez Związek Polek w Ame- '--___________ . __ ,_ .. _ ___ , 
ryce, według układu Jadwigi Z d u . ' 
Karlowiczowej - to zapo- narą. y W .urZOZOWle 
wiedź inny,ch wydawnktw po ' 

lonijnych. Są zapowiedziane CZII nastqn-, nr :łom" 7 ~~f:ej~ct~z~~t~f~~:cJf()~~ J l' l' ze', ;:. 
garil. Towarzystwo, wrad: ", . 
7< Instytutem Badań Lilera.c- W DYSKUSJI padalll ciek.l- d~'czne jej wyniki. ~. OCZYWi3r 
kich i Wli\Versyte~kimi kate- I we g~osy i dla'tego słu.- cie nie tV każq.ej mtęjscowotc:t. 
dram.i języka polskif)g'o. st",'O- I chalo się jej z wielkim zair.te- jeclr.akowe i zaM1.VQ,Lają:C!. ' 
rzyć zamierza w Zarnl'wcu I resowaniem. Sam zresztą te- Nie kai:dy zespół ,. dorównl\je 
specjalną ",ta,cję naukową, mat biJ, frapujący. W żarli- pozi,omem kapęH z Górek, k~0:-_ 
zgromadzić tu rę1tcpisy l ko- wych 1.I.';jsic\}iieniach padło wie Ta w ubieg/ym ' TOk.tt zajęła. {!: 
respondencjp. poetki, której le orygi'1w~nych okręś!eń i])O- miejsce na eliminac'jach cen~ , 
wiele jeszcz-e znajduje się w I równań. Jedno szczeg{;[rde trafnych i występowała w te,~ 
rekach prywatnych W ten spo u!kwilo w pamięci. Dzialal· lewizji. Zespół ten prowad-fi 
sób w ramach J'Jbchod6w Ty- ność kuitltra!no-oświatGwq po ob. Florek. Dziś cala wieś ptl~ 
s ia,cl ed i\ , w~r6d wielkich I I równał jeden z poslów pou.u.- na je,t mu.zykantów, a z po- ' 
wa,żkich spraw pOTZądkowa'- Lowego sejmiku kultural'nego czątku nte wiedzieli któr/idll 
r:ia dziejów naszej kultury, tV Brzozowie do podtcwa,nia. "do trąby dmuchać",' '. 
twórczość i pamięć Kon,opnic- I kwiatów. Pozornie nIe u"idać W różnych warU<nkach prci~ 
kiej odnajdują należne sonie 1- Tozwijał swoją mv~t ów po- cuj'l zespoły amator3k!e. Ni4';' 
miejsce. O nicj to, gdy zmar I set - czy roślina ma odpo- raz te, które mają bez pOTÓ~, 
ła 8 ;P:I7:::ziernika 1910 roku wiednie warunki w.!getacji 

Ś Ó ó' ,n«n[a gorue warunki szczvć4 
w .r <i 5ł w pożegnanIa moc- I czy też nie, wtlaa ,bau.'1E:1n s-'IJb siq lepsz'lIm! wynikami i 04-
11'10 d :or~wcl!ziw;e '?,abrz.rniE~ I ko 1.vsiąka. w gLebę, ale po pew wrotnie. Wyni'ki nie zaLe.i1l oet 
głos p~lskiet;(o proletariatu w 1 1Łym czasie można to jednak warunków lokal.owych, 'a.Le 
SDKP;L-ow~kim Młocie: l zauważyć po zielonych alJo przede WszlIstkm od ofta.l'łt.Ci 
"Zostawiła po sobie spuki- : też zwip,d/.yc,1. liściach kwiatu. pracy działaczy' odda.nych. 

ZI'U;, która dłUjgo przetrwała \ B(J.rdzo żmud.na jest prac.a sprawie. Takich jak. Florck, % 
w pamięci ludu. Nie była ooa I kulturu.lna, .nle od razu 3ą Wt- Górek, Dymczak z Dl/nowa. 
poetką proletariatu miejskie- docme jej wyniki, a. to często Prajsner z Malinówki, K. Sł4 .. 
go, lud wiejski dalek,ą w,ę-cej! zraża działa~zy. Inny dlJsku- ta. z Domaradza i Wielu in­
zajmował mi~jsca w : j~j 'sercu; ,tant zat>ieraj~clł fł~OS na tej nycn. Zadnych korzJlśct nie 
ale gOl':łcy Jej d~mokr~t~zm I s(lm.~j n~radzze porow~ał p"'a- mują że 'swe; pracy prócz 
~Y"ra:~ł Sl~ do na~bar~1;!eJ ~: 1 ~~} ~ltl.ty.Ta!nq ~D .... dZŁllraw~-, W(llsnego zadow?!enia. N~e 
~"~m,.,,,,onYch war,tw , : W~bl d' wp~,{.a ,mozna do n!egQ , 'zawsze praca tch zyskUje 
.1~t n, pra;.: na sznyty .~~rl))r:e- SlJpac ,t S)JjXlC, ,n wymklJ. t~go uZ1Ulnie. Partaly na. naradzie 
go .. radyka.ul~~ p<lle;;:~ .. Qd ~e . 1 r.:e u.::tdać. D~zo 1?rawdy '.:~~ słowa kr"J t'lIćzne.pod adresem. 
'o"Ll prole,a~la,ckleJ,. 2)b.~i2'.Jł Si~ I !.D tu~!; po1'Ó,w11.amach. U.ZlI .1 władz. Rad.1I g~oma;dikie nie 
00 proletariatu · ~orn.pu.nym t<.'h ,d41;'1!ac :rO! "" ,;,e, . }ro~O ,~~tsK~ ~.e ma. ' -Ut"s' a ' ,p oko na. 
swy!? ' uczu1cieorn: D?p~kl b~- tJ.7'~Jskt€go ma,lącll M, SQl)q ~dHt- , :d,i(}ta·iJ'iośl1kuft~;.ifn , tr<ll.;­
uJ:,le panować na"tw"e !:!J€ krzy gOletme dO§u)I,.;:dcze'/lte . zd.QP lJ~",~;tF-ją po ' maco'szem~. Przy­
W?il i niedol2, 'dopóki', z zie- te ~ t;-udn'lic!t waru?tkach. kładów padło ' Uj iele, ale nie 
mI=! rczoTywaną ll'I!eszać się .lit!! ,atwo Jest lUla.robić za- chodzi ttL o ich. wilmienw.nie. 
bf:d7.ie pot ciężkiej pracy, do- ntedOar:ia prZes~lOtcl. Pracę Chodzil na. ' te; naTa.dzie () 
:JÓki sp,id młota ucis~u trjls- , pocbbr.le jak tv mnllch powia- PQd.!:tel ~ie aię dOświCLdeze­
'kać bę-c:.:: gorejące iskry 000,- taeh. trzeba. był.o zaezą~' od nian'tt 'metodami , prcic:lI Uni­
tu, dC'p~y nie. i;e.:; l~.r~~je ~i!: liku;t~~cji Q71.~I~a!>et'yzmtL wersa'lnlJC'h nie ma, każdy ze­
'PoeZja .",onop::"CKlilj"' f, czy,ać SPtL~t .. ~;y. je~_c.:.a ~i<:resu JCL- sp6ł, każda 'Wietlłca. d.riala. 
będz.e lud te str~fy , pt'ost~ 1 nac)~. j,,?Z t.lt.du t!;'ymaq,ało % zależnie od $woichwaronków. 
krys;:tal?wo pl"~eJr.zj'ste ~ak k?let zasz~zpP',e-n!e zamHowa- Sejmik poww.towV dztalllcill 
smur-y 1':lZ. ZnajdZie "fi n1{:h ma do kStG~kl. To tru.'alo c~- kulturalnych z powiatu brro­
wyr,az s\V~:ch bólów r .c i~r- łe lato.. Jesh .dzlś. 1? p0W!ec~e zowskie o s elnil 8WO 'e Uldil .. 
pi-en, ~weJ nędzy czarneJ Jak,' ~r.zozoWs]dm ;stme;e 19 btb!to nie. Czyg od ~azu nastc!pt prze­
noc mcpl'7.eJl."zan:8' . A wśród ~e~ gr01!l'a~z,l;lch OTaz 46 p~~- łom? Nie od Tazu nie mc.,źna 
S~y-c~ pieśni bOJowych :naJ- 'K:O:n btblwt,ecrrtych, 4~ TOZ- się tego ;podrlewać, ale praca. 
dZle, Je znowu n:'OC11:e i zwar- nY,ch .zesp%w amatol sklph, kulturalno-oświatowa. na;bie. 
te, Jak krzyk t}iern za.harto- gl~~te ~eatra!~lJch to moma rze wl kuego Tozmachu. 
wanej w pracy". mounć, ze t'1 zmudna praca ę , 

1\1. BOGUSŁAWSKA nie pos:;/« na marne, 31l wl.- S. P. 

W SET1V A. ROCZ;\, 1': ,) ZGONU 
ZYGMUNT4 KRASmSKIEGO 

Impresje 
gru'py 

z wystawy 

W setną rocznicę zgor! IJ, Zygmunta Krasińskiego w 
Opinogórze (pow, ci ec/ta nt1wski) odbyła się uroc!ystość 
po.~u;ię~ona pamięci poe [ ]J. , 

Na zdjęciu: No. wyóta .uie poświęconej poecie zorga 
nizowane; staranien. ki erowntka bib!i9teki powiato­
wej w Ciechanou.'ie. CAF - fot. Barqcz 

" 
A BY ROZUMlEC sztuk., • 

szczególnie sztukę współ­
czesną, trzeba z nią obcować. 
Odczyty, publikacje - to 
działanie przygotowawcze, 
bezpośrednie zetknięcie się 
z dziełem sztuki wywołuje 
I~ontakt rzeczywisty. 

Społeczeństwo nasze, w 
większośCi wychowane na 
tradycjach malarstwa dzie­
więtnastowiecznego, uznaje 
najczęściej konwencje, zamy­
kające działanie sztuki w gra­
nicach ustalonych i uznanych 
od dawna. 

Istnieje u nas jakaś trud­
na do pt'zezwycięże\1ia nie­
chęć do wszystkiego. co dzie­
je się nowego w plastyce. A 
przecież życie idzie naprzód, 
dokonują się wielkie prze­
obrażenia, postęp przywdział 
wielomilowe buty. 

Nie ządajmy od artysty, a­
by powtarzał wciąż, raz zna­
lezione formy. Niepokój na­
szych ezasÓw, pośpIech ł pa­
sja odkrywczości, muszą zna­
leźć swój aspekt i w sztuce. 
Być moźe, że niezwykły 

przerost subiektywizmu­
skomplikowane. niekiedy ma­
łoczytelne formy plastyczne­
go wypowiadania się, utrudnia 
ją kontakt twórt:.~ z odbior. 
cą. Nie ,che, bytUjmniej po­
wiedzi~. ~e. ,w:sz~t~O. , j::O po .. 

M ARGi
' 

wstaje nowego w plastyce 
jest słuszne i twórcze. Któż 
zaryzykowałby podobne twicr , 
dzenie. W każdej epoce obok : ' 
dziel wielkich, wybitnych, po­
:wstają rzeczy przeciętne, mier 
ne i całkiem złe. WyselekcjO­
nowanie dzieł rzetelnYCh i 
dObrych nastręcza może więk­
sze trudności dziś, niż kiedy­
kolwiek, 

Nie w tym rzecz, chodzi o 
zrozumienie istoty współczes­
nej twórczości. W tymdopo­
może nam tylko bliski kon­
takt ze sztuką. Myślą, że im 
bliżej będZiemy z nią obco­
wać, tym łatwiej będzie nam 
ją zrozumieć. Dlatego wydaje.' 
mi się, że najpilniejszą ze 
spraw dotyczących plastyki 
jest jej popularyzacja. 

Obecnie gości w Rzeszowie 
wystawa grupy krakowskich 
plastyków. Wystawa ta Dyła 
uprzednio pokazana w Krako­
wie, a w kolejnym etapie swej 
wędrówki odwiedzi jeszcze 
szereg miasteczek naszego wo 
jcwÓdztwa. Prace zgromadzo­
ne na wystawie pOk'azują rze 
teIny poziom artystyc,ny, 
~hoć nie twierdzę, że są naj­
lepsze, czy najbardziej charak 
terystyczne dla poszczególnych 
twórców - mają oni bOWIem 
za sobą poważny dorobek ar­
,tystyczpy. chociat P,aleźą do 

ZBIGN'JEW GRZYBOWSKI 

generacji mlodych plastykó ..... 
Z eksponowanych dzieł, bar­
dzo interesującą pozycją wy­
daje mi się grafika. 

Na szczególną uwagę zasłu­
gują drzeworyty Jerzego Pan­
ka. Chciałabym nadmienić, że 
ten utalentowany, znajdujący 
si'~ dziś w crolówce 'Polskich 
grafików, artysta ma na tere­
nie naszego województwa go­
rących wielbiciel!, a to spoś­
ród byłych wychowanków I.i­
ceum Plastycznego w Sęd7.i,zo 
wie, gdzie wprowadzał w ar­
kana sztuki wiejskich chlop­
tÓW, którzy do dloiś nIe mogą 
~P'?~ieć sw:eao ,,matua". 

"MARTWA NATuRA" 
(temper&) 

Na wystawie pokazuje Je.'­
n.y Panek trzy ,drzeworyty: 
"Portret", "Portret kochanid!', 
"Danse macabre". CeChujE" je 
bardzo indywidualna forma 
wyrazu plastycznego - panu 
je tu jakaś niezwykła oszcięd 
ność w posługiwaniu się kres 
ką, zdumlew.ająca dyscypllnlll 

konstrUkcyjna, rozwaga l, lo­
gika. Panek buduje formę z 
elementów najistotniejs'!,Ych, 
sprowadza ją do samej syn­
tezy. Potrafi doskonale wywa 
żać płaszczyzny, równow::z±yć 
częrnie i biele. przed.W$ta­
wiać kIerunki linii, to zn6w 
wprQw&d~ać kreskę r)'tm1cln~ 
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I ~:~:~i"~'~~b~~~CZOREK * FOTO PODWIECZOREK. ! 
. krofol1U" w KJubie Dobre­
. gOFUm'l 7".fomadzlł - jak 
już zreszl~ informowa \iś~ 
my. w ie! ll ~(>nomowanych 

ZAPOMNIANE MIASTECZKO 
(CI.ąg dalszy ze str. 1) bryczką zwiedzać słynne orga 

ny leżajskie. Kłaniali się nam. 
niemal wszyscy pnechodnie 
w mieście. 

$więCi mają czerwono-niebie­
sko-iółto-zielone sz;aty pl'.l$ 
rumiane policzki i błogosła­
wią swoim stwórcom, i płYi1ie 
do tysięcy domów gipsowa tan 
deta - "za jedyne 26 złotych". 
Wypacza ludziom gust, wyłu­
dl.a pieniądz>! z kieszeni. !lu 
jest takich chałupników, z peł 
ną automa tyzacją pr:>duk('ji, 
z kompre"orami do natrysko­
wego malow ~ l1ia figurek, z ca 
lymi warszta tlmi do wyrobu 
gipsowej tandety? Nikt nie 
zna dokładnej liczby - 20, 
50? Na Chałupki dowozi się 
gips całymi wozam!. J a dą fur 
manki z gipsf::m z',vykłym. wy 
jeżdżają z gipsem zlotodaj­
Ilym, z taaak im gipsem. Ile Zli. 
rabiają gipsiarze na Chałup­
kach? Dwa tysiąc-e w miesi'lcu 
c:dery, pięć czy wi!,;ceJ? Od ja 
kiej sumy płacą podatki i czy 
wszYscy })łacą podatki? Nic 
nikt nie wie, tę sprawę kryje 
głębokie milczenie. 

"'''Ykona wców. 

STEFAN Bi\RTTK .:.. 'do 
. skonały odtwÓrc.:1 .. Grube-

1(0" w filmie .. A:-IATOL 
SZUKA MILIONA" otrzy­

. ma! s-pr.-ro braw 7.? mono­

. log>i ,.Pr7.ed s1d~m" i .,Plo­
sen.kę kataryniarza". 

Bylo cymb,d is t6w wie­
lu... a \vśr6J n ich Felik-s 
WoJnaro';,<,:z z Ja~ła. 

.. Klubowicze" jak zwy­

kle dopisali ' l bawili się 

nieźle, jak zreszt" widać 

~a załączony~ ·obruku. 

sz.ow!lki 7.bi.'f\'Ii('w !~.'J;:,t.ycz, 

wprr,~d~ie ~odsz~ , ale za 

. to zapO-wia<la 11_ na duży 

talent. 

" KIE.RES - to n'ie tylko 
magiatf<: tuozom, ale rów­

riie~ makomity iluzjonista, 

Oto jeden z jego popiso­

wych numeraw - wędru­

jące piłec7.kl. 

ALFRED MASTEJ w mo 

nologu Cz. Sz(\vc~y ka pl. 

"Sztuczny lunatyk". 

F oto: KOPEC 

.. z piwa głowa się kiwa" i wre 
Sicie - "W6dka robi z geniu­
sza durnia, a z durnia gen 'u­
sza" . 

Jak to dobrz.e, że ezlow lek 
nie jest geniuszem. Zav:szl! 
J2st jeszcl.e szansa, wystarc!y 
~qbną(: sobie pół s zklanecz~L 
!\cha\!) szkhmeczki, bo braku­
je k iel iszków. 

Teraz można przeczytać r)­

s ta tnią fraszkę - "Chcesz ';0-
brze spać, wiGc myśli, ze swo­
jej wyień łbice . Zła dro~a do 
Leżajska gdy na Myślen:c.:: ". 
(Wespazjan Kochowskil. 
Rzeczywiście trzeba iść Sp:3.c. 

J ak na jeden dzi eń jestem syt 
wra żeń . N iebeilPiecr..nie było­
by zastanawiać si~ nad niektó 
rymi problemami miasta Le­
ż<ljska. 

D ZIEŃ drugi pobytu w Le­
żajsku rozpoczynam od­

wied~inami. W Sp6łdzL:lni 
Przemyslu Ludowego .. Pne~ 
mysł Ludowy". Z~ ktad zatrad 
r.ia okota 30 pracowni!i.6w i 
produlI uje ś liczne tkaniny de­
l'0l'<lcyj ne i regionaln(1. Ze 
spółd z ielnią w Leżajsku 1V.' pół 
pracuje okolo 23 chałupnit . ów 
ce ram ików i jej filia w Sa­
rZJi nie Kolonli (tkactwo, far­
biar;stwo i zgneblarstwo). 

Po raz pierwszy wid;:ę r~­
czne wil.r sZLaty tkack ie. Trud­
ne> m i pojąć jak z takiej ?lą­
t'winy n ici, sznurków mOLe 
wyłoniĆ siC; pic;lmy wzór lu­
dowego rańtuc.ha. Poza ·tym 
prymityw samych ul"l.ądzeń ... 
ale Urszula Kaczmarczyk jed­
na z lepslych tkaczek spÓlclliel 
ni twierdzi, że praca nie j(>3t 
trudna i poza lym - "cudów 
nie ma". Chyba racja. 
Żegnam ob. Piegdan ki<:ro­

wnict.'<.ę Spółd zielni i wraz l 

meim ci.cerone ob. Stanisła­
wem Dec2m' opuszczamy war­

·sztaty . Za chw ilę zoslanę przed 
stawiony pro!. Dcpowskiemu. 

A organy to osobny roz­
dział. Wykonaj je w 17 wieku 
organmIstrz Jan Głow·iński z 
Krakowa i mają podobno naj­
cudowniejszy ton ze wSłv5t­
kkh w kraju . Nawet oliw­
$k:e, większe ustępują leta j­
,l.;m pod względem czys!.nŚ:i 
\onu. l'l.ozmiary: j<!dna z drew 
pianYCh piszczalek, są i m~ta­
lowe dolne C. 16 drgań na 
sekundę,liczy sobie 11 metrów 
diugości i O,S m etra szeroi:Q~­
ci. Zanim zainstalowano elek­
trycz.ne s ilniki do napędu mie­
('hów,21 kalikantów musialo 
prz.y nich be z prl-erwy pra~o­
wac, po dwóch naraz. Ki~dy 
po rf'moncie w 1905 roku prÓ­
bowano organy, to rezonans 
był tak silny, że laska pos ~a­
w iona na posadzce podskaki­
wala na wysokOŚĆ kilkui1astu 
centymetrów. D'o dziś zresztą 
nie gra si~ na całym instru~ 
menC'ie, groziłoby to POVElK'a­
niem murów kościelnych . 

Przed kilkoma tygodniami 
grał na organach ieża;~kich 
dyrygent .. Mazowsza". kV,ry 
orzekł, że lepszego instrumen­
tu i o podobnej sile głosu jesz 
cze nie spotka!. Wyobraźcie 
sabie, że sile tych organ6w nie 
dorównUje 200-o50bowa orkie 
stra dę-ta. Nie:iedną jeszcze 
')sobliwością może posżczyci-: 
sie; Leżajsk. 

Zbyt krótko zatrzymałem 
sic: tI.:t.aj , ilby poznać wszy­
stkie, ale nie ominąłem "Cha­
łupi!!'''. 

Prof. D E'lpow ski - niesposób 
hyć w Leiajsku i ominąć te­
b" człowieka, Jest on jednym 
;:: ~ych , k tórlY są najsil:-lll'j 
~\vi az..,ni z m iastem. His toryk, 
~:r()ri ikarz,' spółdzielca, zielarz. 
dz:ałacz "św:J.towy, byc może 
n:e wyn:.i~niłem wszystkiego, 
ale p:OSZC; mi wybaczy,':. 

W"bogacony Leżaj~k st&l s.i~ zn6w 
p .." "dm i.otem napadów wrogów , 
i,'łH)U11kr,w i pożarowo Llc:!ne pr:!.y 
w ileJe dotyczyły tak że Jarmar:':6w 
1 targów, k t óre z tO aJ.),lJn 1 zm:anl. 
mi odb.yVlają si~ tu siłą tradycji 
do d n ia dziSiejszego. Dla ulat,vie­
nla łąc znooci l Z.snniem t wsi; .. 
mi lam leżącymi mi al ~żaJgk od 
n :epam i ~ ~n y ch c zasów praw o u­
tr lymYl,vanj a prun'l.u. co n i e był? 
(>b~J~ , ne pod wlgl~dem handlo­
wym. Dzis jes~ na San.ie pod Le­
żaj s kiem mo.! . I teraz ma.sa wsi 
ck nli cMych .!iraw it llJe kult ur aląle 
I h.ndlowo do Leż ajska. 

Chałupki to dzielnica Leżaj 
ska, dzielnica albo podmiejska 
wios~~, w ktÓrej dzieją sit: 
"cuda . 

O pro!. Depowskim l-;qżą 
nawe, . anegdoty. Ma on na 
przykład zwyczaj pasienia 
kro",. Opowi ad<:no mi jego mo 
nO!0g, który wygłasza idąc 
za swoimi bydlątkami. "Pro­
fesor l)"powski pasie krowy, 
aie pa Sie krowy profesora De­
pG wskiego". 

Jest w tym niemiodym już 
człowieku jakaś niezwykla pa­
sja, ten człowiek jest U(,SO­

bieniem szczerości i bezpo·­
sredn i ości, za kt6rą uwielbia­
Ją go uczniowie gimnazjalni. 

~-----------------------------

Goprawdy mOC:1O byłem za­
kłopotany gdy jechal!~my 

Chałupki m ianowicie taśmo 
wo produJwią świętych, tak 
świętych ... z gipsu. Produkcja 
idzie na "eksport" do Krako­
wa, CZllstochowy, Kalwarii. 
Wywozi się gipsowe figurki 
całymi wagonami i necz p)­
dobno nieźlt:: popłaca. Tym 
b,n'dziej, że nie tylko swięty~h 
produkują Chałupki. Robi się 
tu i inne cuda i cudeńka . Kf'Jt 
ki. słonie, myszki, pasterki, 
pieski - wS4j'8tko ślicznie ma 
lowane, lakierowane, wygła­
dzone, Taki p iesek ze złohwą 
sierścią, odr .?biony jak żywy 
kosztuje jedyne 26 złotych. 

l płynn", tworząc niezwyklll 
. SI1I_stywne dzieła . 

.Antonlego Haskę reprezen 
tuje szereg litografii. Każcia 
a. nich :z.asługuje na osobny ko 
mentarz. . Wszyslkie są iole­
r.aujące, posiadają klin'at, 
duill subtelność nastroj6w, wy 
kazują rzetelne opanowarie 
rzemiosła. Litografia .. Na Ło­
d%i" jest jakaś bardzo lirycz­
:1a, pełna melancholii i smut-

. ku wielkiej wody, w barw­
nym .. Magazynie kwiat6w" 'n Gl 

, tle n.Iemal przeźroczystej zie­
' leni źyją postacie ż prawdzi­
wego zdarzenia, kreślone :;. 
tern~ramentem, lapidarnie 
mocną kreską, wydobyw<, ją­
cą płaszczyz:lY szerokie, upro 
uczone. 

Jedną z e~spozycji, która form i zestawy barwne twa­
mnie osobiście bardw zura- rzą zaska'kujące spięci<l I k on­
powala , jest praca Stanlsla- trasty, zuchwała kolorysty­
wa. Wójtowirza "Włochy" - j,a. zestawienia często suro­
wykonana na papierze w te- we, podkreślają o·strość form 
chnke mieszanej, posiada jed niemal zawsze d 'l Ż ących do 
nak nie4wykle silną kolorys- spięę i a . 
tycznie, malarską wizję. W tej Pejzaże Józefa. Kluzy ·zwra­
!a.szyzujace.l kompozycji ude- cają uwagę Dużą rozpiętością 
rza z8.dziwiaiący ład, ' konse- w wyrazowych środkach plas 
l<:wencja i logika. Obraz utrzy tycznych, .. Pejzaż z Norwegii" 
m~ny }e.st w gorących czeorwie utrzymany w czerwieni.ach 
niach; ~nuje tu niezwykla jest bardzo dynamiczny, · po­
dynamika koloru, duży ładu- :Taktowany szeroko. z dążno­
nok emocjonalny, który bar- śclą do bardzo całościowego 
GZO silnie angażu je widza. potraktowania sprawy. Drugi 
Włodzimierz Buczek pokazu "Pejzaż" KIlJ 7.Y jest zupełnie 

je kompozycje o charakterze statrcmy, w l,olorze spokojny 
abstra.kcyjnym, gdue układ- utrzymany w bardzo szla -

chetnych stonowanych zegta­
wieniach barwnych, doskona­
le harmonizujący z subtelnvm 
rysunkiem syntetycznych 
lorm. 

Jeśli już mowa o pejza żu 
\'VTato .zatrzymać się przy pra 
cy Józefa. Marka. Obraz utrzy 
many jest w konwencji reali­
stycznej, szeroko potraktowa­
ne pla·szczY2ll1Y pokazu ją pod­
kra.kowskq scenerię Wisły. 

Gwasze i tempery Zbignie­
wa. Grzybowskie&,o pos iadają 
samę barwną stonowaną, s.kła 
niającą s~ę ku nowośoiom . FOt" 
rr.y wydobywa artysta lapida.r 
r;ie, skr6towo, nie rezygnuje 
z ich czytelności. Często posłu 
guje się czarnym kontu'rem, 
stosowanym zresztą bardzo 
wrażliwie i umiejętnie. 

Ą przeciet na ChalupkElcll 
w yrabia się nie tylkO gipso-,ve 
paskudztwa. Nieliczni chałup~ 
nicy rosią piękne, drewniane 
z..lbawki dla dzieci, które są 
małymi dziełami sztuki ludo­
wej. Np. słynne fujarki le~aj­
skie, które rokrocznie idą na 
Targi Poznańskie.i tam. maso · 
wo wykupują je cudzoziemcy. 
Prawdziwych Chałupników, 
którzy podtnymują tradycje 
s7.tuki ludowej trzeba popie- ' 
rać jak najbardziej. Umożliwić, 
im rozszerzer.ie swoich warS7; 
t .. tÓw , ułatwić zbyt, bo są onl 
w dużo gorszej sytuacji niź 
spece od gipsu. Tak to już si~ 
dzieje, że tandeta prędzej do­
c;era do ludzi niż dobra sztu­
ka. Należy walczyć z tym 'lia 
wiskiem. I to na dw6ch fron­
tach. Środkami administracyj 
nymi,· egzekwowaniem podat-
ków i poprzez tłumaczenie 
ludziom co wartościowe i lad" 
ne naprawdę. 

Ziemia leż~jska tradycje 
h<:ndlowe, tradycje. ehałupni" 
cze. Leiajskie koszyki 'Z Łę- · 

towni wędruj" za granicę. bo .. 
rowki zbierane w . leżajskicll 
hsach ziada angielSki górnik; ' 
Tylko z tą kulturą, z upow­
szechnieniem kultlU"Y sytuacja 
niedobra. 

Żegnam cię miłe, za·pomnia­
ne mIasteczko i przypominam 
o Tobie wszystkim. Z Rzeszo­
wa do Leżajska jedzie się tyl­
ko dwie godziny. 

JERZY WALA WSK I 

0) Dane historyczne na ~d­
stawie opracowanIa prof. De­
pc.wskiego. 

W grafice Kunn uderza du . 
te bogactwo środk6w wypo­
wiadania slę, umiei~tr.ość 
priechodzenia do różnych na­
strojów, kt6re potr'lfi uzy~kać 
zadziwiający sposób. 

Bardzo interesującą pozy­
cją wydaje mi się ceramika 
Antoniego Hajdeekiego. For­
my, doskonale związane z kon 
!itrukcją zdobionego przedmio 
tu, tworzą bardzo dekora·cyj­
ne . I<omoozycje. utrzymilne w 
!p i ękn y ch. , bardzo szlachet­
nych . zestawieniach barw­
nych, gdz-ie przeważają czer­
nie. biele, złamane żólcie i zie 
lenie. 

U::tZY PANEK - DANSE M f\CABRE (drzeworyt) 

Witold Skulicz eksponuje 
trzy monotypie - szczególnie 
podoba mi się . , Głowa" utrzy 
mana w silnych czerniach [ 
bł~kitach . Skrótowa. bardzo 
pi~na forma podkreólma 
jelit wyrafinowanym rysun­
Idem · żółlej kreski. kt6ra dos­
konale "siedzi" w kolorysty­
cznej gamie obrazu. Dwie in­
ne monotypie .,Strach" i ,;Baj 
kalO zwraca.ią uwagę poetyc- ' 
kim, niemal baśn iowym na­
str();pm. 
. Z eksoon('w.~nych na wy~t.a 

wie prac malarskich znajduje 
my r6wnież interesujące pozy 

,r.je. ANTONI RAJDECKI - TAL ERZ (ceramika) 

Oprócz talerzy eksponuje 
Hajdeck i av,.'ie rzeźby. Jedn.a 
z nich to kameralna kompo­
zycja, przedstilwiająca d.wie 
postacie, o kształtach sprowa­
dzonych do sugestywnej de­
formacji. "Głowa" charaktery 
zuje się ró,vnlcż ujęCiem lapi 
rlarnym i skr6towym. Składa 
~ię jakby z trzech. zasa·dni­
.czych członów, o formach 
przeciwstawrlych, lecz mięk-

kich, tworzący ch niezwykle 
rytmiczną i piękną całQść. 

Ta.deusz Ostaszewskl prezen 
tuje na wy stawie rzeźbę o 
~harakt&rze klasycznym (por­
tret p. Hank i). Do·skonałarów 
nawaga farm czyni rzeźb( pel 
ną sp~koju. harmonii l powa­
gi. Druga rzeźba Ostaszewskic 
go to "Ma łgorzata ". Tutaj e­
!eomen,ty rzeźbiarskie tw'orza 
formy realistyczne, mocne. 
skrótowe, nieco twarde . dąż:· 
do Ilzys.kania ładu, do koo­
strukcyjnego ujęcia całości. 

Mamy jeszcze dw ie rzeźby 
.J6z~fa Marka: "Głowa", w 
kt6rej ważną rolę odgrywają 
.oczy" i "Głowa o płaskim 
obli~zu". Chociaż obydwie 
!rZeźby są różnie traktowane, 

w idzimy tak w jednym, jak i 
·drugim przypadku dążenie do. 
uzyskania silnej ek"pres'ji wy 
razu. . 

Tak więc og6lnie wystawa 
jl'rzedstąwia się interesująco; 
prez!lntuje dobry poi10m arty · 
styczny. Warto pójść I obej­
:,zeć ją. Na pewno dostarczy 
wiele WZruS?le11 i pr7.eżyć, na­
sunie wiele refleksji. 

W sztuce szukamy często a­
firmacji własnych doznań i 
oc:zekiwań , w wibraCji zesta­
wień barwnych, w formach 
zamkniętych na płaszczyźni e 
(',brnu zwykliśmy odnajdy~ 
wać własne marzenia. 

RENATA NIEMlRSKA -

PISAREK 
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